
Nazwa i ludność miasta Koźla
na Szląskn.

N a Szląsku, naw et w zupełnie niemieckich okolicach, istnieją 
miejscowości, k tó ry ch  nazwa pochodzi od polskiego słowa „ko­
zio ł“ (po czesku i m oraw sku  „kozel“), co dowodzi, że owe miej­
scowości zawdzięczają Po lakom  początek  i na  polskiej p ierw otnie 
wzniosły się ziemi. Tak iem i są: К  o s e l  pod W rocław iem , К  o- 
s e l i t z  pod G łogow em , K o ś l a w  (1402 r.) pod Bolesławcem 
(Bunzlau), К  o s i a  pod Żeganiem, pod Nisą (1254 r.) i pod S y co ­
wem, K o z i a  pod R ozborkiem  (Rothenburg-), К  o s i o  w w po ­
wiecie gliwickim, К  o s i  a u  w powiecie now otargsk im  (Neumarkt), 
K o s l i t z  w powiecie bukowskim  (Lüben), K o s l o w a g u r a  w p o ­
wiecie tarnowickim, K o  s l  i n g  (1274 r.) zwane dawniej C o  s e  lo  w, 
C o s e l o w e ,  C e s s o l a  w,  po czesku K o z l u w k y ,  po polsku 
K o z ł ó w k o ,  w pow iecie g łu b c z y c k im ’), jako  też wieś S t a r e  
K o ź l e  w powiecie kozielskim, w ym ieniona po raz p ierw szy 
1441 r. i leżące po drugiej stronie Odry w tym że powiecie miasto 
K o ź l e ,  zwane po łacinie C o z i a ,  C h o s l e ,  po niemiecku z po­
czątku „ z u r  K o z i l “, później K o s e l ,  K o s s e l ,  C o s e l 1).

Z tego  więc względu dziwnym b y ł  rozkaz re jencyi opolskiej, 
dany dnia 12 czerwca 1863 r. Y'adzcy ziemiańskiemu i m agis tra tow i 
kozielskiemu, aby  urzędownie pisano C o s e l ,  a nie K o s e l ,  chyba 
że chciano zatrzeć tym sposobem  polski początek  miasta.

O pow stan iu  K oźla  rozmaite k rążą  wieści. Otóż podobno 
W ołos i  (tak zwano trudniących się hodow lą by d ła  górali  z pod 
Bielic, Jab łonk i i F ry d k a )  zwykli byli pędzić mnóstwo kozłów 
i owiec w okolicę dzisiejszego K oźla , wymienionego jako  zamek 
po raz pierwszy w r. 1068, jako miasto 1133 r. i stąd to m iała  
powstać nazw a jego oraz herb  — trzy  koźle głowy.
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PocĽug innych, wznosił się n iegdyś nad O drą  obronny za­
mek, własność trzech b rac i  Kozłów , k tórzy  z n iego na  zbójeckie 
w y p ad a li  w ypraw y , aż ich wreszcie podstępem  schw ytano  i z okna 
zam kow ego zrzucono. Oni to mieli u stóp zamku zbudow ać m ia­
sto, k tó re  od nich wzięło herb  i nazwę. Gniazdo K oz łów  miał 
zburzyć 1163 r. książęMieszko z rodu P iastów , pan  na Cieszynie 
i Raciborzu.

Z tem podaniem  s ta ł  zapewne w związku s ta roży tny  zw y­
czaj, k tó ry  usta ł dopiero w r. 1786.

Otóż w dzień św. Jak ó b a  przystrajali  s tars i  cechu rzeźnic- 
kiego w K oźlu  kozła, w yzłacając mu rog i i obwieszając go  m nó­
stwem wstążek. K oz ła  tego oprow adzał cech rzeźnicki wśród wiel­
k iego zb :egow iska  ludu po w szystkich ulicach, drażniąc go i do 
beczenia  pobudzając. W reszc ie  w prow adzono go  na  s ta rą  wieżę, 
wznoszącą się ponad  rac ibo rską  b ra m ą  i s tarano  się wśród w e ­
sołych okrzyków  gaw iedzi przym usić go do zeskoczenia, a g d y  
się wzbraniał, s trącano  go  przemocą. Zwykle b iedny  kozioł łam ał 
sobie nogi, poczem  dobijano go nożem.

G dy się o tym  zwyczaju dowiedział p ru sk i  m inister Hoym, 
zakaza ł 1786 r. m ag is tra tow i w ypraw iać  tak ie  widowisko, ponie­
waż, jak  się wyraził, zasługiw ało  samo przez się n a  potępienie , 
ludzi pobudzało  do próżnowania, h u la tyk i  i swawoli, a m iano­
wicie zły w p ływ  w yw ierało  na młodzież, k tó ra  przez to p rzyzw y­
czajała się do k a to w an ia  zwierząt, a n aw e t  srog iego  obchodzenia 
się z ludźmi.

Nazwisko К  o s e l  nosi k i lka  rodzin niemieckich. Jedna, h ra ­
biow ska, m iała  posiadłości na  Szląsku, nad  R en em  i w Sakson ii;  
z niej to pochodziła  s łynna  koch an k a  A u g u s ta  II. W  Pru=ach do­
tąd  istnieje rodzina v. C o s e l ,  a w r. 1880 pozwolono potom kom  
dzielnego obrońcy  K oź la  z r. 1807, D aw id a  N eum anna, nosić n a ­
zwisko v. N e u m a n n - C o s e l .

Is tn ia ła  też n igdyś  w ka ted rze  wrocławskiej „Koźla k a p l ic a “ 
(K ose ler-K apelle ) .

N ajstarsza pieczęć m iejska z trzem a koźlem i głowami, zn a j­
dująca się przy p ew nym  dokum encie w s tanow em  archiw um  
w  B ern ie  (Briinn), pochodzi z r. 1342.

L udność m iasta  K oź la  b y ła  p ierw otn ie  zupełnie polską, ale 
odkąd  K aźm ierz  II., pan  Koźla, jako p ierw szy ze wszystkich P i a ­
stów szląskich oderw ał się od Po lsk i  i uznał sw ym  zwierzchni­
k iem  kró la  czeskiego W ac ław a ,  zaczęli nap ły w ać  do K oźla  N iem cy 
lub zniemczeni Czesi. W y narodow ien ie  m iasta  szybko postępo-
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walo za czasów kró lów  czeskich z rodu  L uksem burgów  i zniem- 
czałych  książą t oleśnickich, k tórzy  od r. 1355—1476 byli w p o ­
siadaniu  Koźla. Później znowu wzmógł się żywioł polski, a w nio­
skować można z tego, że za Jan a  Oppersdorffa, k tó ry  od r. 1563 do 
1584 trzym ał K oźle zastawem, kazano po polsku  we farze, a po 
n iem iecku w kaplicy  N. P . Maryi. P isano  po morawsku, mówiono 
po polsku, a ubierano się po niemiecku.

W  X V III .  wieku pew ien  proboszcz kozielski przetłóm aczył 
łaciński d o k u m en t  fundacyjny  B rac tw a  l i te rackiego  na  język  cze­
ski, „aby go  członkom tegoż zrozumiałym uczyn ić“. Snać  więc 
wówczas nie robiono różnicy pom iędzy językiem  polskim  i cze­
skim, gdyż mieszkańcy P o la cy  dobrze rozumieli język  czeski.

W szystk ie  ak ta  sądowe, rachunki, kw ity  i listy  p isano w m o­
raw skim  języku aż do zajęcia Szląska przez P ru sak ó w  w r. 1741.

W  opisie m iasta z r. 1645 pojawiają się już ca łk iem  n ie ­
mieckie nazwiska obok  polskich  lub czeskich : Bieniaszków, B ol­
ków, Cichotów, D rabków , Dudków , Dworaczków, F iałków, Gor- 
kosów, K arazinków , Koczerów , Kozłów, K uczm endów, Kozub- 
ków, K rupów , Labańskich , N ieboraków , Orlików, P rzygodów , 
Sidków, Sierpów, S terbów, Szadków, Świętków, Tłustych, W a -  
wrzeskich, W ie lkow sk ich ,  W y sp a ło  w.

G dy po przejściu Szląska pod panow anie pruskie, niemieccy 
urzędnicy, żołnierze i rękodzielnicy napłynęli do Koźla, p rze ­
w ażył język niemiecki. W  r. 1832 by ło  na 1284 katolickich m ie­
szkańców 252, k tórzy  tylko polskim językiem  władali ; w ogóle 
mówiono w mieście po niemiecku. W  r. 1867 liczyło miasto 
3819 Niemców, Po laków  zaś ty lko 601. N atom iast okolica pozo­
s ta ła  po lską z w yjątk iem  kilku posiedzicieli z :emskich i osady  
P aw łow izny  (Gnadenfeld), kolonii H ernhutów .

Dr. Stanisław Karwowski.

d)@ hMaryl przesądów.
(Rozstrzelanie cholery na Syberyi w 1892 r.).

Ludność rosyjska północnych  stoków Ałtaju, rozsiana nie-
wielkiemi grupam i a pom ięszana tery torya ln ie  z ludkam i Uralsko-
Ałtajskiej g rupy , przedstaw ia  dla e tnologa bardzo c iekaw y obraz ;
dw a św iaty  ze tknęły  się tu i pom ieszały  z sobą. P o g lą d y  ludów
U ralsko-A łta jsk ich  przesiąknęły  powoli w ludność rosyjską, k tó ra
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